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WARSZAWA

ftS»B
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P O L S K A  K R A J O W A
L O T E R J A

KLASYCZNA u l .  K r e d y t o w a  4 .

70,000 numerów, 3 5 ,0 0 0  wygranych i 17 premji.
wygrany#*; i i  miljoiiomp 592 tysięcy  mk.

Wielka wygrana 500,000 marek.
C ą g n i e n i e  I-ej k la s y  14 i 15 s i e r p n i a  1919 r o k u .

Losy I-ej klasy są już w sprzedaży!
Na każdej ćw iartce p ieczęć z Orłem Polskim i n a p i s e m :  Rada Główna Opiekuńcza.

Suma

W a ż n e  d la  
l o p a l ń K A R B I D W a ż n e  d la

H ut i F a b r y k

iiYowarzystwo ICarbidswe*1 w Wiedniu.
Snrzedo?. centrali a z fabryk własnych 'karbidu:

Jajce — Landeck — Lend — Matrei — Meran — Sedenico — Almissa.
Jen o r« > n e  p r z e d s t a w i c i o l s t w o  n a  c a ł ą  P o ls k ę .

D o m  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y
ALEKSANDER GUTTMAN

W i e d e ń  I, K r u g e ? s t r  4
W arszaw a ;^*uro Centralna: Marszałkowska i 30, tel. 67.81

Składy: Aleje Jerozolimskie 54; tel. 109-25
S p r z e d a ż  w a g o n a w a  i n a  b ę b n y .  D o s t a w a  s  f a b r y k  l u b  w ł a s n y c h  s k ł a d ó w  w  W ie d n iu  S z c z a k o w e j  i 

W a r s z a w i e .  D o s t a w a  d o  k r a j ó w  d a w n e j  n o a a r c h j i  A u s t r o - W ę g i e r s k i e j  ’ 
debroć tewaru gwarantujemy.

W a ż n e  d l a  k o p a lń ,  h u t  i f a b r y k .  Karbid do oświetlenia acetylenowego i spajania.

Najświeższy koinenikat.
W A RSZAW A, 28.7. Najświeższy ko­

m unikat sztabu generalnego donosi: 
F ron t Litew sko-Białoruski:
Ataki nieprzyjacielskie na  przeprawę 

przez rzekę Rybczankę, koło wsi Słobo- 
da, i na  nasze Mn je  K urzeniec-K asuta 
odparto . W zięto przytem  kilkunastu jeń­
ców. N a połudn ie od  drogi kolejowej 
K rasne-M ińsk usadow iły się nasze o d ­
działy  na  lifnji Suporosna— S łobódka— 
D udickR aków -D ubrow a. D o opuszczane 
go przez niemców A ugustowa wkroczyły 
wczoraj nasze wojska.

F ro n t P o lesk i:
Ponow ne ataki bolszew ików na T urów  

odparto .
F ront G alicyjsko-W ołyński.
Sytuacja niezm ieniona.

W z. Szefa Sztabu G eneralnego 
HALLER, pułkow nik

Ataman Tarnawski praygsta. 
wuje ofenzyw ę przeciw  

Polsce! Arm ja jego liczy  
36  tysięcy lodzi.

KRAKÓW. 28 7 J a s  a CLerniojsisc do 
noszą! gen. Toriawsfci, dewódca raczeliy  
wojsk ukraińskich, k o ń m  reorganizację 
«vrej armji bardze na razie nieliacaej, bo 
mają ej zaledwie 3§ tysięcy żołnierzy. 
Gdy reorganizacja zostade lueńczeaa n \  
tyehw i.s t  pedjęte zostaną działania •fen- 
zywee.

Wybór komisji polsko-czoskiej 
do przeprowadzenia ugody.

KRALÓW. 28.7 Na wczorajszem o# 
siedieRiu wieerzarnem keaferencji pelstce 
czeskiej wy bramo subkemiHt, składający 
się z pp. Grabskiego i Osieckiego ze 
strony polskiej, tudzież wieeaaiiHlra Sta * 
panka i p. Udriala ze strony czeskiej. 
Subkmnisja ta nra więe l a r a d u ć  się nad 
ewstualną lisją graaiezaą.

Przyznane jej prawo keoptatji.

Niezwykła szarża ułanów polskich, wezwanie Wilsona do Japonii.
W ARSZAW A 27.7—Ze Stanisławowa 

U-legrafeją że przy zwycięskim sferse- 
wanin Stryyzy przez dywizję gen. Żeli­
gowskiego w dniach 12 i 12 lijna, przy 
k tć re n  wszystkie rodzaje broni męstwem 
i bitnością pomsgły do wykonania zada­
nia bojowego, apeejalea zasługa przypada 
niepospolitym esyncM m kawalerji przy 
bezpośrednim udziale dzielnego dswódey 
brygady s a je r a  Plis»w*kiego i dowódcy 
pał trn maj, Do w lackiego.

UHni niezrówBaiyin m&newrsm wdar­
li 6ię na tyły nieprzyjaciel*, dopadli, 
haterji n k r a i i * k i * b ,  zabrali aseie armat 
wraz t ebslngą i dewództwem. Patrele 
iF ńsk io ,  pędzą* »i®Pr zyjaCLleiu, do

padły w miejseowośsi TJzeieezko sztab 16 
ukraińskiej brygady, który ujęły wraz 
z 96 ofi e r a a i  i śonami, 120 wozami i 
całą ksneslarją.

Ułani ei spieszeni wraz z oddziałami 
pieabety odparli w s z y s t k i e  p r z e c i w a t r k i  
Dkra id s k i e .  Starta  tyeh l i a n ó w ,  w k t ó ­
r e j  wzięli z g ó r ą  1560 jeńców, w y k o n a a a  
zestala z niesłychaną b r a w i r ą .  Bitwa 
ta  i niezwykły s i k e e s  w okolicy P azd e w -  
ea zsdeeydewały © l o s a ch  ca łe j  k sa i Ds n j i  
W rozkazie dziennym gen. Żdigewski 
wyraził maj. Pliaowskiemu, of c e r o m  i u 
ł a n e s  najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e  n a c z e l ­
nego d o w ó d z t w a .

W IEDEŃ. 28.7 Biuro Kor. do tnie co do oddania Szantungu. Do 
nosi z W ersalu: „Echo de Paris^ tąd jednak Wilson nie otrzymai 
donosi: Wilson wezwał Japonję, odpowiedzi, 
aby złożyła publiczne przyrzecze-

Przejście pułku kozaków dońskich 
na stroną polską.

WARSZAWA 27.7— W Wilejce bs- 
w iła  p rz t ju d e m  delegacja kozaków doń­
skich z f . ta su n  m Włedarewem aa czele. 
Pod wydią tego a tam aia  przeszedł na 
s t re n ę  wojsk polskiea w okelicy Jiołe- 
dec na piłk kozaków w sile 82# ludzi 
s całym rynsztunkiem i taberem.

Oświadczyli oni, że chcą wal czy < 
wraz ze swoim brataim narodem ® wy­
zwolenie przeeiw wspólnemi w regoai 
nierorom i boUzewikom. P i lk  ten przy­
był w pełnym ryasztanku do Wiiejki, 
wywołując w mieńcie egrowsą panikę 
wśród ludseści.

W lEDBŃ. 28.7 Pisma podają na w Paryżu wezwała rząd pol-
z Londynu, jako rzekome donie- ski do wydania rozkazu do cof-
sienie Reutera, jakoby przedsta- nięcia wojska polskiego za linję 
wiciel rządu oświadczył w Izbie demarkacyjną ustaloną między 
gmin. iż najwyższa Rada wojen- Polską a Lbtwą.

Wyjazd 2 mllj. żydów do Palestyny.
AMSTERDAM 27 7 — Biuro prasowe wszystkich części świata tkolo 2 miljonów 

„R*dio“ d< nusi z New Yerhu: żydów. Praypacz«ają , ie w tej lieabie
Orgaaizacji ajeiistyeana w Ameryce znajdzie sią m iljo i Żydów ros łjskuh .

zawiadsmia, Ze do Palestyay wyruszy ze ---------

Rezpowszeehniajcie „Kurjer Czą»toehew«ki‘‘,
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T E A  T R
„ O D E O N ”

- r  KRZEMIŃSKIEGO
ulica Panny M.vrji Nr. 27.

Program  cd piątku 25 do wtorku 2®

L'pca

Ola dz iec i  w e j ś c i e

wzbronione.

D ziś  w e  w to r e k  n ie o d w o ła ln ie  po r a z  o s ta tn i!

KATARZYNA l l -ga
i J E J  F A W O R Y C I

W  ie lk i dram at w  6-ciu  ak tach  ilu stru ją cy  ż y c ie  p e łn e  p rzygód  e r o ty c z n y c zn y ch  carow ej w szech -  
rosji K atarzyny  ll-ej  treść  dram atu  z a c zerp n ię ta  z d z ie ła  zn a k o m iteg o  p isa rza  r o sy jsk ie g o

A m f i t e a t r ó w  a.
R zecz  d z ie ję  s i ę  na  d w e r z e  w  P e t e r s b u r g u ,  t w i e r d z y  S z l i s s e l b u r s k ie j ,  P e te r h o f ie  i t . d.________

Nad program:

(A ktualne  
zdjęcia  

z natury.

Zakusy socjalistów 
o Poznańskie.

W  ,,Dzienniku Poznańsk im '' p. F ran­
ciszek Salezy Krysiak, znany publicysta 
nisze o zakusach socjalistów  na poznań­
skie oo następuje:

„B yło to za nieszczęsnych nierządów  
M oraczews kiego.

Pan pram jer, który nie w ahał się ścią­
gnąć po  to najw ażniejsze w państw ie 
stanow isko, nie m ając za sobą żadnych 
innych kwalifikacji jak  znajojmość adm i­
nistracji kolejowej w Galicji, skutkiem  
w yłącznego o d d an ia  się posłow aniu w 
W iedniu  niewątpliwie m ocno nadw erę­
żoną, i żadnych innych zasług, jak gło­
śna przeszłość agitatora partyjnego, wy­
bieranego  do  parlam entu  austrjackiego 
gdzieś w  Stam sław ow skiam  przy pom o­
cy g łosów  rusinów  i żydów, przekonał 
się rychło , że jego t. zw. rząd, opierar 
jący się w yłącznie na socjalizmie, na le­
wicowych aktyw istach enkaenow ych i 
..a  żydach, nie d łu g o  pociągnie. S tarał 
się wię przyozdobić go choćby kilku mę­
żami politycznie m niej prononsow anym i 
a  dobrze  w  kraju w idzianym . Sięgnął 
m* i. do  Krakow a po cenioniego z wiedzy 
fachow ej i obyw atelskiego ducha człon­
ka tam tejszego koła m iędzyparty jnego i 
usiłow ał go nakłonić, aby  w stąpił d o  je­
g o  gabinetu. U patrzony  przez niego kan­
d y d a t go tów  był ew entualnie ponieść tę 
ofiarę, ale za w arunek położył, że gabi­
net będzie m iał charak ter koalicyjny i 
że pow ołan i do niego zostaną przede- 
wszystkieim także reprezentanci Poznań­
skiego.

N a to. przyjaciel hr. Kesslera m achnął 
tylko ręką i o d p a r ł :  „O  Poznańskie tak 
panu  chodzi? Wyślemy tam kilkudziesię­
ciu naszych ludzi i wnet tam zrobimy 
porządek.

Te zacne chęci, objaw ione względem 
Poznańskiego przez agitatora, który tekę 
m iu isterja lną uw ażał tylko za środek do 

o /szerzenia agitacji party jnej naw et tam  
gdzie chw ast socjalizm u dotąd  nie zdo­
ła ł się rozplenić, odstręczyły do reszty 
ow ego kandydata teki m jm sterjalnej, któ­
rą  p. M oraczewski chciał jem u powie- 
ale jego sam ego nie odstręczyły  od pró­
bow an ia  sił na terenie poznańskim  w 
m yśl jego zapowiedzi. *

Z robiono tu istotnie porządek, ale z 
socjalizm em , bo w ybory nasze odby ły  
się solidarnie pod łączącem i wszystkiemi 
hasłam i narodow em i i nie przeszedł ani 
jeden socjalista, nie wyjmując samego 
p. Moraczewskiego. Te nieliczne s to sun­
kowo g łosy , jakie w W ielkopolsce pa­
d ły  na  niego i jego partyjnych tow arzy­
szy, to  g łosy  przeważnie niem ieckie.'

Zemścił się jednak  za despekt, jaki 
spotkał socjalizm na terenie poznańskim  
w osobie pana eksprem jera, jego  towa­
rzysz a  często konkurent arcyw archoł 
Daszyński, lżąc polaków tutejszych w 
sejm ie warszaw skim  m ianem  „byd ło  po­
znańsk ie", ale niskość tego w yrażenia 
d a je  tyiko m iarę kulturalności m etod inte­
rierów socjalizm u i m iarę klęski, jaką ta 
„idea ‘ pon iosła  tu taj w osobne swem> 
najg łośn ie jszego  zoila.

„B ydło  poznańskie" nie uległo terorc- 
row i fałszywej, niemiecko-żydowskiej idei 
socjalizm u, której z wielką szkodą dla 
sprawy narodowej służą tacy Moraczew- 
scy, Daszyńscy i towarzysze. Nie uległo 
przedewszystkiem  dla tego, że ona  jest 
niepolskiego pochodzenia i że upraw ia 
obce. r k i e  interesy, że idea narodo­
wa -. zwycięstwo Poznańskie wal­
czy U  p raw  cały wiek niedoli pad jarz­
mem pruskim, jest mu wyższą i świętszą
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P o sz a k u je  s ię  w  C z ę sto c h o w ie  l j b  ok o licy  k o n ie c zn ie  p rzy  
stacji k o le i do k u p n a  lub d z ie r ż a w y  w  dobrym  s ta n ie  

z m a szy n a m i lub bez

WARSZTATÓW MECHANICZNYCH u FABRYKI
nad ającej s ię  na  u rząd zen ie  w a rsz ta tó w . S z c z e g ó ło w e  op isy  
przestrzen i h a l, w e w n ę tr z n y c h  u rzą d zeń  m ech a n iczn y ch , 
o d le g ło śc i od m <asta i s ta c ji k o le jo w ej, stan u  drogi d ojaz­

d ow ej p r z e sy ła ć  do R ed a k cji d la T. C.
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od wszelkich naniesionych z zew nątrz 
haseł, które pod złudnym  pozorem  do- 
wszechludzkiego w noszą rozstró j we­
w nętrzny w społeczeństw a chrześcijań­
skie i podburzają  szerokie m asy przeciw 
chrześcijańskim  w arstw om  posiadającym  
aby  zabezpieczyć m iędzynarodow y kar 
pita [izm żydow ski przed zem stą tych ,mas 
za upraw iany przez niego powszechny 
wyzysk.

W bfno socjalistycznym  sługom  kapi­
talizm u żydowskiego w ym yślać od „by­
d ła  poznańskiego" — obrazić nas me 
imogą — uśw iadom iony narodow o i po­
litycznie, w walce z niem czyzną w yrobio­
ny lud poznański wie doskonale i stw ier­
dził to  chw alebnie znowu, jak  dawniej 
przy w yborach d o  parlam entu niemiec­
kiego, tak teraz przy pierwszych w ybo- cych celów chciałoby rozbić jego naro- rzeczy, który uniem ożliwia odrodzenie e- 
rach do sejm u w W arszawie, że Wielko- dow ą jedność, tę jedność, która pozwolić konom iczne E uropy centralnej i stanow i 
polska tylko wtedy utrzyma się na obe- ła  jej przetrw ać wiek strasznej niewoli przeszkodę w wyżywieniu ludności. Jest 
cnym wysokim poziomie kultury I har- pruskiej i k tóra po zrzuceniu jarzm a tej rzeczą w prost niemożliwą dokonać tego 
monji społecznej, w której jest m iejsce niewoli jest jej jedynem  panaceum  w o- dzieła, jak d ługo  niem a n a  W ęgrzech 
d la  wystkich warstw , interesów  i prze- bec sztunmu, jaki do niej przypuszczają rządu, któryby był przedstawicielem na- 
konań politycznych, jeżeli precz od sie- najem nicy cudzych, w rogich naszem u rodu. Rząd Beli K una nie odpow iadp 
bie odegna, co z polskiego nie wyrosło narodow i in teresów ". ' pod żadnym  względem  tym w arunkom ,
ducha, co o b e jm  służy  bogom i d la  ob- , . Rząd ten nietylko złam ał trak ta t o za-
------------- 1-.,,- ,   mii wini ni imi i ni....  wieszeniu bnont, podpisany przez Wę­

gry, lecz zaatakow ał jedno" ze sprzym ie­
rzonych m ocarstw . Jeśli ustalony ma 
być pokój, to stać się to m oże jedynie 
w w spółdziałaniu  z rządam , reprezentu­
jącym  naród węgierski, lecz nie z rządem 
którego pow aga zasadza się na  terorze. 
M ocarstw a sprzym ierzone uw ażają za 
w skazane dodać, że wszelka obca okupa­
cja. tery tor jutm węgierskiego, tak jak go 
w ytyczyła konferencja pokojowa, usta­
nie z chwilą, kiedy naczelny w ódz so ju ­
szników uzna, że w arunki zawieszenia 
bronii zostały w  sposób  zadaw alający wy­
pełnione.

M  M a m i; !  profanuj], lośtnilr p is te ?
WARSZAWA 287— Nadeszły ta wie* 

ści s Kijows, według których w pierw­
szych dnńeh lipea pe Mszy kościół 
sw. Aleksandra w Kijowie został otoczo­
ny przt-z szerwoną gwardją, a do koś­
cioła weszli w oteezeaiu straży w czap­
kach na głowie komisarze i rozpoczęli 
rewizję. Rozdzielono modlących się oa 
dwie grupy kobiecą ł męską i to na 
miejscu rozbierano wszystkich w sposób 
ohydnie hezceremonj&iisy do naga.

Jednocześnie zrewidowana i ograbioae  
zakrystję.

OśmdaiesiącioleLi — oUezeny cu:ią 
całego krają—starze?, as. k#e. Pemirski, 
który jaka powstaniec z r. 1763 większą 
część swege życia spędził w katordze 
sybirskiej, został z niewiadomej przyezy- 
ny, a na rozkaz „rarezwyczajki11 areszte-

wany i detąd przebywa w straazaem 
belszewiskiem więzienia.

Gdy w Kadzie reiejsllej peruszoae  
sprawy przemianowania kościołów na ki- 
nemaUgrafy i jedea z radnych zaprepo- 
nawal, aby na ten eel prseanassoao i 
synageri— wniosek ten spadł.

J«dyne pisma polskie „Dsiennik K i ­
jowski" został przez polskich komsnistów  
skoafiskewany j camiesiaay aa „Gles 
Komanisty1. Naczelnym kierowaikiea jest  
p. Feliks Kos.

W reesąUaeh liaca zsrekwirawaay  
został Bask Warszawski.

Sefy ograbiono, pieniądze zabrano, 
również księgi i wszelkie rachunki, pa­
piery wartościowe.

Zatrzymanie 800 w:gonów z towarami dla Polski.
PIOTROWICE 27.7—-W ładze czeskie 

w Bognmiaie od pewnego asasa wstrzy­
mują wszystkie transporty * towarami, 
jadącymi prse* Bogami* dr Polski.

W ten sposób prseecN 80& wagonów 
lewarowych aaprees dli eai »a staeji 
togurcińskiej. ii* to represją na
to, te poiacy zatrzymań siebie dwa
t j s ą c e  wagonów saeikifh i oddać ich 
aię chcą.

DL leży 8t' .-rdrić, że i,d listopada rz. 
władze k»ltJ. . , e  e„eeki© przemalowały 
około 400# wagonów, aa’*żąeych do rzą­
du polskiego. Spór e tó v oiy trwa już

kilka miesięey. Folaey chcą* aiemożli 
wie rabatek wsgeaów kolejowych i po- 
łe tyć  kres „praswal >wanii“ na kolory 
czeskie swojej własności zatrzymali a 
siebie pewią część wagonów ezeskieh.— 
W  odpowiedzi Czesi zatrzymali olfersyaue 
nasze transporty w logum inie. przeważ­
nie ze Szwsjcarji, Włsch i Frnneji.

Wzywamy rząd nasr, aby w Cieszynie 
zatrzymywano wszystkie transport/ c ie  
skie na Słowaozyznę w odwecie za te 
niezem nie asyrawiedliwionę rapreaje ase- 
skie.

- C o ) -

Zwolnienie naszych zakładników w Rosji.
KOPENHAGA 27.7 — Pewiadujeaty Zwelnieai są K w .iiei urzędnicy przed- 

się, ż« csęść aresztowanych polaków Btawiciehtwa. 
zwolnioBtei z więzień inaski«wski*h. • 0  ~~

Deklaracja koalicji do Wągrów.
LYON, Dekla racja  rządów  sprzym ie- „Sojusznicy pragnęliby ' bardzo ża­

rzonych i sojuszniczych do  rządu  wę- wrze.ć pokój z narodem  węgierskim, by 
gierskiego < b rzm i: vyr +f*n c r \n c ń .h  I r rp c  n r tJ ’rv'ztrr* ł ju m ii cf.anlrtw /i

—  (i —

TELEGRAMY
E x - e e a ip z  W ilhelm s ą d z o n y  

b ę d z ie  w  M onaco?
WIELEŃ. Z F srjża  dnneszą, źe koa­

licja zam.erza nsU aow ć Mensee jaka sie 
dzibą międayaaredowega trybiasła  dla 
sąÓse.i a ex-:esarza Wilhelm t.

Biliński o d je c h a ł
d o  W a r s z a w y .

WIEDEŃ Dr. L«ai I illśsk i wyjeoh»l 
pesiągiem koalicyjnym d* Warszawy.

„U. Fr. Presst" pedaj*, te I r .  Biliń­
ski na sapyUni" dzmnnika, esy prawdą 
jest, te  obejmuj* tekę pobkiegs mioistre 
skarha, odpowieósi-1: BNie m egę się w 
tej sp rs in e  eśwbd*syć, bs z* reną aie 
petrktowano. F«st*m jest, że  sa pośred­
nictwem pr*zyd#*ti miaistrów Paderew- 
skirge otrjymaiera od Naeselnika państwa 
yreznan^e, abym się zarat adał *io War­
szawy. Oijsżdżam dziś. Ce się dalej s ta ­
nie, tam sif  dowiem.

Frzedłażenis terminu rekewaa.
WIEDEŃ, 27.7 Z Paryża donoszą, że 

termin ods'eioay Polakom i Csechom w 
sprawie rokowań o A*. O *sayńskis pa- 
staaewiene prs*dlużyó, albowiem krakow 
skie konfe renc je  respoetęły «ię dojcero 
prsed para daiami.

J*leli  rokowania pejdą dalej w tern 
tempie, co detąd, to do Newego Reku me 
gą n ę  zakeńssyś.

N is p ra w d e p a d o b n a  p o g ł  oka.
MONACHJUM. W tutejsxv*h kołash pe 

infurmow?.ny*h ałyehać, że Leain i Bela 
Kaha wysłali do Watykanu depnta«ję z



mi  2 2 . KOR JER - /Ę ST O C H O W SK I — Diii* 29  lipca L i9 l9  roko.

polska w złoiy
bije

Polska w zło ty  bije dzwon, 
dzwon wspaniały —  własne serce, 
toczy z  purpurowych gron 
krew, w ostatniej ju ż  szermierce.

Polsko, Polsko, p rzez  dzwon ów 
Tyś m m  je s t . ja k  Arka Pańska, 
oto drga nim wierny Lwów,
Śląsk Cieszyński, mury Gdańska

Polsko... 0 , przez żywy Bóg!
Tyś nam jedna do kochania..- 
Skona, kto Twój skala próg  
u bram Wilna, czy Poznania!

Oto w okrąg armat zew , 
oto płynie krew strumieniem  
Przysięgamy na tę krew. 
ze najeźdźców precz wyźenieml

Na sztandarach  — Biały Ptak. 
amarant Mu za podłoże...
Duch zastąpi wszelki brak, 
serc płomienia wróg nie zmoże.

Szwab czy moskal, cc ech czy bies 
nie posiądzie ni zagona.
0. Ojczyzno, cosye łez , 
święta, wolna, zjednoczona!

J a d w i g a  R z e p e c k a .

prośbą pap ieża ,  ażeby  in l e r w en j ew a ł  
k«a li t i i  w a j r a w ia  n<saania r*ą

* sow i*U w . W  ziroiaa za to b e lszsw i  
c y zobowiązali się do niestos i *ania t e - 
r oru.

A r e s z t o w a n i e  D u ń s k i e g o
C z e r w o n e g o  K rzyża .

K O P E N H A G A  W ła d z e  bo l s i e w ic k i e  
a res z t owa ł ]  raisją B a ń s k i e g o  C z e r n e ­
g o  Krzyża, nakazując  jej op u ś ł i ć  Ro-  
sj<5.

W i a d o n i e ś ć  ta czyn i  popłoch pośród  
l i cznych rędzin a r e sz t ew aa y eh  w Rosj i  po  
laków,  g dy ż  D u ń s k i  CberwoHy Kr zyz  o- 
p i e k c w . ł  sio naszymi  zak łada ikami .  D  is  
» i ę c  sy tu tc ja  ki lknst  osób awięz ionych  
° d  k i t u  juz mies i ęcy staje  s i ę  wprost  
kry tyczną.

Ratyfikacja traktatu pokejowego  
przez komis ę Sejmu.

"WARSZAWA Na pos edzenia komisji  
'ratyjpkacyjnyj, possł L^cwesstein  re fero ­
wał o spraw e odszkodowań, poseł Rymer  

0 lidze narodów, poseł R taj o traktuaie 
Między m ecerslwami sprzym ierzoneai a 
Polską.

W  g ł e s o w n n i u  u c h w a l o n o  r a t y f i k a c j ę  
t r a k t a t u  z N ie * c » m i  wieksz śc ią  22 p rze 
ciw 8 gł#*t.r», zań ra ty f ikac ję  t r a k t a t u  z 
iP d s k ą  28 g łesam i przec iw  U .

Podk onntet, z ło len y  z p rzew od n szące  
go  i ref-reatów sfermułuje wnieski na 
pleneru S e in u ,  odeoazące się  do r a t j f  - 
*aeji trsktato,

F ran oja  z b r c i  się 
d o  n o w ej w&jny.

B A Y L E A  „Daily Mali" donosi, ż e  
łz ą d  franeuski zakupił za yrzoszło 1 0 0  do 
miljoBów rostarjałn wejenneg®. Zatupno  
to odbyło się na skałek  rady Focha, któ 
ry oświadczył, te  uaimo wszystko istnieje  
w eiąt  możliwość prowadzenia wojny aa 
DO W ®.

N ie m c y  p r o p o n u ją  W ło ch o m  
s o j u s z  z a o z e p n o - o d p e r n y .

MONACHJUM. Pisma monachijskie  
-Koesszą z Zurychu, że przed tygodniem  
S ch ed em  mi wyj*»hał ze swoim pzzyja.  
cielem P arvtsem  do Rnymu, w celu za- 
preponowsaia królowi włoskiemu, imieniem  
prezydeuta R s s s ty  niemieckiej, zawarcia  
sojuszu zaozepao-edpo- sago raiędiy Niem  
c a s i  i Włocham i. Wczoraj Seheidesnan 
był w W » ty k a l ie ,  gd>.ie keDferow&ł z kar 
iłynałem Gaspsri.

V O N  T I R P I T Z  W Y D A J E
S W E  P A M I Ę T N I K I .

G E N E W A . W krótce zostaną w ydane 
Pamiętniki by łego  adm irała  von Tirpitza. 
Firpitz usiłu je  zrzucić wszystkie winy

n a  B eihm ana Hollwega. „B ethm ann Holi 
weg — pisze T irpitz — winien jest wszy­
stkiemu. O n to zm usił mnie, w  kryty­
cznych dniach lipca 1914 roku, do po­
zostania w  Szwajcarji, pod pretekstem , 
że 'mój pow rót w owej chwili do  Berlina 
wyw-ola zbytnią sensację. C esarz i  p ru ­
ski m inister w ojny byli rów nież trzym ani 
n a  uboczu przez kanclerza, który wszy­
stko załatw iał sam  przez telefon, siedząc 
w m ajętności swej H ohenfinów .

Przeglądając dokum enty  i archiw a— 
objaśn ia Tirpitz, m ogłem  skonstatow ać, 
że od 11 lipca eneten ta do rad za ła  w Bel­
gradzie um iarkow anie i nam aw iała rząd 
serbski, by ustąpił.

3 miliardy odszkodowań.
WIHDEŃ. 28 7 Biura Ker. donosi z 

Wersalu: Ietrasigrant donosi: K sa l ic ja  za 
żądała od Bułgarji 3 miljardów franków  

odszkodowali#.

N ie c h c ą  s i ę  w y r z e c  n a w e t  
B ie la k a  n a  Ś lą sk u .

BE RNO . „L dowe Nowiny" donoszą z 
Pragi,  i*  V7 k o ła ih  Zgromadzenia Naro- 
dowrgo podHiogjono ?arzuty z leg* powo 

do. że pod.ia ł czeBkiej republiki na o- 
kręgi wyborcza w 1 2  okręgu opawskim  
nie obaj uje B iek k a .  Pism o sądzi, że to 
przeeeniatde nioźe się stać niebezpiecz­

nym precedensem ca do rozstrzygnięcia  
o łosia K sięstw a  d a szy ń sk ieg o .

DZIEŃ POLITYCZNY.
R o k o w a ń  a  p o l s k o - c z e s k i e  p r z e d ł u ­

ż o n o  o  l o  d n i .

„Nowa Reftrrna" dewiaduje się, że 
wczoraj wieczarem nadszedł z Paryża  
telegram z awiadoraieniem o p rzed łu że­
nia czasu obrad konferencji polsko-cze­
skiej o  I® dni.

S p r a w a  w i e l c e  d o n i o s ł a .

W  kolach politycznych  n a jak lu d n iej­
szą spraw ą jest obecnie u sta len ie  linji 
deroarkacyjnej z Litwinami. Na najszy­
bsze za łatw ienie  tej sprawy wywierają  

s i l D y  nacisk Anglicy.

S iadam i Lotlina.
W  artykule w stępnym  „R obotn ika" p . 

t. „K oalicja— R osja— Polska" p. J. M. 
Borski, a  właściw ie zw yczajny Biren- 
zwaig, dochodzi do ciekawych konkluzji.

Dow odzi on, że „dem okratyczny ńn- 
perjalizm  koalicji w niczem się nie różni 
od pruskiego im perjaltzm u, gdyż zasad­
nicze cechy iimperjalizmu są wszędzie te 
sam e.'' Identyczny pogląd w ygłaszał Le­
nin i jego adepci od chwili przybycia do 
Rosji w  zaplom bow anych w agonach nie­
mieckich aż do  ostatnich czasów. D la 
r C^ ita ^ sairno' Ja ^ i d la p. Bircnzweiga 
t>orskiego nieima żadnej różnicy ideowej 
m iędzy obozem tych, co pragnęli panlo- 
wac nad  światem i zamierzali przede- 
wszystkiem rozdeptać naród  polsku’, a 
tyimi', którzy bądź co bądź wrócili nie- 
tylko PoiŁsoe, ale i inym ludom wolność 
i zjednoczenie. Co więcej — zarów no 
i roccy Bronsteiuy, Zinow jewy— Apfel- 
baum y, jak i B orscy—Birenzweigi uja­
wniają, źle ukryw aną sym patje raczej dla 
przeciwników koalicji.

N asi wolnom yślni.
I rzem ow a naczelnika państw a do  nun­

cjusza Rattiego n i e ’sp o d o b ała  się „G a­
zecie Polskiej", jako „h o łd  dla Papieża", 
wyrażony imieniem całego narodu. Nie 
godzą się na  to  mianowicie jakieś bliżej 
nieokreślone „stery  w otnom yślne i postę­
pow e", których imieniem „G azeta"  wy­
stępuje. W olnom yślność tych sfer jest 
niewątpliwą, gdyż p ro testu ją  przeciw „u- 
,legł ości" Polski względem  W atykanu. 
Nato|m,:ia$t inteligencja ich odzw ierciadla 
się w tem, że jako przykład miłych sobie 
stosunków  z W atykanem  staw iają te sfe­
ry  m iędzy Innem i... Anglję, k tó ra  jest, 
jak  w iadom o, państw em  protestanckiem , 
a  nie zapom inają też o F rancji i W ło­
szech, gdzie rządzące w olnom ularstw o 
d o  niedaw na prześladow ało katolików, 
w brew  wszelkim zasadom  w olności wy­
znań.

Polska odnosi się do g łow y kościoła, 
tak, jak  przystało  na kraj rdzennie kato- 
k a  -1 W PHzyszłości rów njeż odnosić się 
oędz.e tak sam o. Naczelnik państw a, 
przem aw iając do  nuncjusza Rattiego, by ł 
ty.ko lo jaln ie w iernym  wyrazem  narodu  
jako całości, w  której ow a „w ołnom yśina 
inteligencja" ginie jak kropla w m orzu, 
w raz zę swefnii studenckiemi. poglądam i 
na  stosunek m iędzy Polską a  W atyka­
nem.

Nowy gabinst.
„Kurjer P*raBny“ pedajo uastępujący  

prawdopodobny układ nowwge gabinetu.  
W ed łu g  pogłosek, dochudząeych do uss  
z kół pozasejmowych, możliwy je s t  akład 

gabinetu następujący;
Prezes a in is tr  iw  i mioistur spraw  

ZBgrauiBznyeh Ignacy  Paderawski.
Wiceiainistsr spraw zagranicznych hr. 

Wł. Skrzyński.
Wiceprezes gabinetu i min. skarb i  

Leon B liński.
Minister spraw wewnętrznych  Stani­

s ła w  Wojciechowski.
Minister h a id lu  i przemysłu Andrze  

W ierzbicki.
Minister aprowizacji LeBtaw Znamię

cki.
Minister robót publicznych T. Szcza  

niewski.
Minister rolnictwa Raczyński.
M in i°ttr  kultury i s itak i Zenon P r z a ­

s n y s k i .
Minister dla b. zaboru pruskiego ks. 

Adamski.
Ministerstwa sprawiedliwości,  eśw iaty  

kolei i ochrony pracy nie mają dotych­
czas ściśle skreślonych  kadyndotów; jest  
prawdopodobne jednak, że i na tych fo­
telach nastąpią zmiany.

Na ministra ośw iaty  pewne koła p o­
pierają p. ŁupMszańikieg'’.

Krążą również pogłosk i,  że jest  m oż­
liw o ść  utworzenia n o w e g o  m inisterjua  
odbudowy kraju.

Plotki lewicy o zamachu 
stanu.

„Krakowski III. „Kurjer Codz.“ dono­
si: Z powodu powtarzających się celowe  
od pew nego czasu plotek w nismash l f -  
wisawych o rzekomym „zamachu sta«u“ 
ze strony s tron n u tw  narodowych, należy  
z całym nasiskiem saznaczyć, ze w  syste  
matyeanycb owych wieśeiaah niema aai 
słowa prawdy z wyjątkiem tego, że p ew ­
ne sfery puszczają je w świat w tym ce ­
lu, by sprow okować opinję i zohydzić nie 
miłych sobie ludzi, mających szanso wejśś  
w skład now ego gabinetu.

Jest te terorystyczaa m e t o d a  skrajnej  
lewicy, która używa potwornych plotak,  
aby p n y  i h pomocy udaremnić nomiua-  
eję ludzi fachawyrh, aby ułatwić objecie 
rządów swoim miernotom spełniającym  
ślepo terorystyozae rozkazy agitatorów  
lewicowych.

Jożeli mowa o „zamachu", te istnieją  
„zamachy" t a  podstawy i całość państwa  
ze strony tororystyoznyeh elens»ntów , sze 
rżących nieład i Anarehję w  Poisoe. Te 
Wszystkie oszczercze plotki , ,zam aeh e»e;: 
należy publicznie zdeinaskswać, gd yż  s z e ­
rzą c i e  tylko zde erw ew sn ie  i n ienawiść  
wśród mas, karmioayeh takimi bzdurami.

K R O N I K A .
Od Redakcji.
Kierownik „Kurjera Ozęstochowsk."  

p. Adam Paeiorkdwski zastał w w ażsysh  
sprawach detyczących jednej z d z ieda is  
ży d a  polityezuege kraju w ezw any wczo­
raj do Warszawy.'

W czasie dwudniowej nieobaenośii  
kierownika naszego pisma interesantów  
w sprawach redakcyjnych przyjm ewać  
będzie p, A ©trąbek.

D o d a tk i d la  u r z ę d n ik ó w .
K om isja  skarbowe - bud * e» a  Sojmu  

uchwaliła ostatecznie deda k. "a urząd-  
ników, w edług  zasad, epartyzu a ilości 
cr łsn ków  ro d z i iy .

SkaG  m ieśs i  się w granicach n a s tę ­
pujących:

dla r a ig i  XI -  A  l 2 i - 2 0 0  tuk., dla 
rangi IX— VIII 2 2 0 - 3 0 0  m i . ,  dla rangi 
VII VI 2 9 0 - 3 6 0  mfr., dla rangi V — IV  
*2 0 — 400 mk., dla raagi III - -  11 4 0 0 —  
6 0 0  mk.

N a wniosek ks. dr. Kotuli przyssano  
profesorom z&kładów teologicznych d o ­
datek d r sż y ź a ie sy  IV ra gi.  Nauezysiele  
szkól powszechnych e trzyaają  dedatek  
VII kategorji.

W sz y sc y  isn i pracownicy otrzymają  
dodatek w  wysokoś i aastę^ująsaj; atans 
woloeg® lg o  mk., żonaci z 3  dzieci 170 
mk., źoaaci ponad 3 dzieci 2 0 0  s k .

O kontym geiis zb oża .
Obradujące komisje rprowiz^cji 1 rol­

nictwa Sejmu postanewńy, by posiadazze 
10— 30 morgów, jake k ontyD gess destar-  
szały e ie  więcej, niż 25 k g .  tbeża, po-

N a j w i ę k s z e  s z a n s e  w y g r a n i a  d e j e

L o te r ja  R, G. O.
c i ą . n i e  I ej k l a s y  14 i 1 6  s i e i  p s i a .  

L o sy  d o  n a b y c ia  u

K. KRAKOWIECKIEGO
H A M D E L  W IN  II A l e  a  2 4

sizdacze 3 0 — 100 m orgów nie w ięsej  niż 
kg., psaad 1 0 0  m ergów  nic więcej 

niż l 6 * kg. Termin ustawy ustanowi  
min. aprewizaeji w porozum euiu z radą
aprewizaeyjoą.

3 wagony cukru... ale na cukierki.
D ow iadujem y się, że niebawem na­

dejść m ają  do C zęstochow y 3 w agony 
cukru, który sp row adza Związek cuKier- 
nikow  częstochowskich z D anji za  po­
zwoleniem i przy poparciu m inisterstw a 
aprowizacji..

Czyby Ministerstwo aprowizacji nie ze­
chciało starać się nteco gorliwiej o  cu­
kier dla całej ludności częstochowskiej, 
k tóra dosta je  go  bardzo m ało, a  ’prze­
cież je s t on koniecznym środkiem  odży­
wczym dla organizm u ludzkiego.

C ukierki należą do tych rzeczy, bez 
których żyć m ożna, nie wycieńczając or­
ganizm u, zresztą w czasach obecnych ja­
d a ją  je tylko osoby, które nie wiedzą co 
rob ić  z nagrom adzonem u pieniędzmi, po- 
chodzącem i zwykle z zysków paskar­
skich. M ożeby przeto p. m inister apro­
wizacji nie zapom niał i o tych, których 
n a  kupno cukierków n,ie stać, ale dla 
których cukier jest nieodzow nie potrze­
bny.

O tańsze koncerty.
W  niedzielę w parku Staszika przy­

g ryw ała  orkiestra 26 pułku piechoty, je­
dnak  słuchaczów  pom im o pogody m iała 
niewielu. P rzyczyną tego jest d rożyzna 
biletów wejścia, które d la o só b  dorosłych  
kosztują m arkę jedną i d la  dziatwy fen. 
50. Jest to stanow czo cena zbyt w ygóro­
wana, a  podobn-ie drogie koncerty unie­
m ożliw iają korzystanie z parku szerszej 
publiczności,

-  Szczęśliwa ludność m iast Francji 1 
innych krajów  przyw iązujących wielką 
wagę do koncertów  orkiestr na  placach 
publicznych ii w parkach — m ów ił nam 
w czoraj jeden z. oficerów arm ji gen. Hal­
lera  — s łu ch a  g ry  orkiestr bardzo często 
darmo' i d latego jest tak m uzykalną 1 w 
Polsce konieczne są bezpłatne koncerty, 
a  w  każdym razie tańsze, niż te. które się 
u nas urządza.

Może słowa' te nie przebrzm ią bez echa 
i doczekam y się tańszych koncertów i 
w Częstochow ie.

P o w r ó t  w y o ie c z k i  h a r c e r z y .
B sw iąsy  os  &ilku i jg o d a i  *  Z i to -  

par.sin inspektor harcerstw a csąstecu ow -  
ski«£» k*. W. K scb lew sk i óouiósł n*tn 
wcs®raj, że harcers* opuszszają zdrowi, 
sali i pełni wrażeń Z&kepaa* w p®aie- 
dzisłek  28 bat. lub wtorsk, poczerń po 
kilkadoiow yw  p®by«ie w Krakowi® i 
Witdietce w piątek lub sobotą b ieżąsego  
tyged s is  przybędą śo  C zęstochow y z p. 
io j e s k iw ,  gdyś ks. K seb lew sk i  zostaia  
je sz s ie  dla wypiczyaku na k i lsa  dv. w 
Zakopanem .

„Ratujcie D zieci" .
(1) W dn iu  14 b. m. odbyło  s,ię w 

W arszawie kolejne posiedzenie G łów ne­
go' K om detu Kwesty O gólnokrajow ej 
pod hasłem  „Ratujcie Dzieci", o rgani­
zowanej pod protektoratem  M arszałka 
Sejmu p. Trąm pczyńskiego i p. H. Pa- 
derewskiej. N a posiedzeniu tym sekre­
tarz Kom itetu p. W . Janasz zdał spraw ę 
z w yjazdu do  Poznania, gdzie po jdo- 
ro7.umieniu się z ks. Prym asem  Dai.bo- 
rem organizacją kwesty w byłym  zabo­
rze pruskim  zajmie się R ada N arodow a 
wespół z najruchliwszemu organizacjam i 
społecznym i. P otrzebne druki 1 plakaty; 
dostarczono już do' Poznania, nadto  w 
spraw ie kwesty porozum iano się z ba­
wiącym w W arszawie hr. Mycielskim, .  
prezesem  abstynentów .

W  tych dniach r. ram ienia Komitetu 
w yjadą pp. W . Janasz i k s .  dr. O koło 
K ułak do Krakow a i Lwowa, celem na­
w iązania bdższego kontaktu z organiza­
cjami pow oływ anem i do zorganizow ania 
kwesty w  byłym  zaborze austrjackim .

N a terenie b. Królestwa i na kresach 
kwestę organizują jak to już donosiliśm y 
— Rady opiekuńcze. Biuro kwesty roze­
słało  już  do  nich odezwy i instrukcje 1 
zabiega, aby  organizacja  ob ję ła  .cały kraj 
Niebawem  ukonstytuuje, się rówrW ż Ko-



122 l i J t . J l i R  i-i.m T c  /LO W ł K I < l> la 29 Lipca 1919 t r. K l .

m łtet W arszaw ski kwesty, do  którego po­
w ołany zostanie szereg pań, p rzy jm ują­
cych w ybitny udział w kwestach poprze­
dnich. Kom itet G łów ny okaże Kom iteto­
wi’ W arszawskiennu jak najszersze popar­
cie, aby  kwesta w stolicy w ypaść m ogła 
jąkuajłepćej, W  końcu postanow iono 
zwrócić się do redakcji pism z prośbą 
o wznowienie przyjm ow ania składek na 
rzecz kwesty, w ystosow ać odezwę do po­
laków'- n a  obczyźnie i prosić polskie pi­
sm a am erykańskie o poparcie kwesty, or­
ganizow anej w Ameryce przez W ydział 
N arodow y w tym sam ym  term inie co w 
kraju i- pod tym sam ym  hasłem .

L „Paryskiego44.
P roszeni jesteśm y o zaznaczenie, że 

w teatrze „Parysk im " dem onstrow any 
będzie jeszcze dziś we w torek na żąda­
nie publiczności piękny d ram at ,,Zacza­
row any o g ró d " , który ściąga codziennie 
do  „Paryskiego" licznych widzów.

Wiejscy paskarze.
Nasi po82«iwi kmiotkowi#, widią*,  że 

mieBikfcśey C*ę»toohowy ( l ie  nsówimy o 
paskarzaeb) aie c t i y u a j ą  zeikąd koai* 
cznaj ilośei kartofli ,  p»sta«*Yłili nas wi­
dać z ipe łn i*  ogł*d»ić, żądają bowiem 
<:a p r ry w o ź ts a  dg miasta pr eduHy wsi 
c*ny tak wyrokie,  że ar tykułów tych ta -  
bywać już wprost  niepodehna.

Wcsoraj  jeden z wlośeijan okolio*- 
nych miał czelność t ą i a ą  w Częstochowie 
za ćwierć 1 ahyah kar tof li  aż rnk. cater- 
dzieśi osie* .

Czyby nie dało się w odpowiodm spo­
sób zapobiedt  wyzyskewi  p a ika rzy  ze 
*si ,  którzy już nie znają miary w o b ­
dzieraniu nss?

Marjaa Dobiecki w Cytadeli.
W A RSZA W A . W czoraj o 11 przed 

południem  baw iący w W arszawie, wię­
zień i tow arzysz więzienny T raugutta , 
w raz z członkiem  pom ocy naukow ej d la 
żołnierza polskiego, u d a ł się sam ojazdem  
d o  tragicznego i h istorycznego pawilo­
nu X w  cytadeli.

K orytarzem  na lewo udano  się do ceii 
nr. 7 (dziś za num erow aną nr. 117), w

której siedział najpierw  M arjan D ubiec­
ki w r. 1864, zanim  go przeniesiono do 
celi nr. 19, obok  T raugutta , który sie­
dział pod nr. 20. Celę tę m ożna było 
odnaleźć z trudnością  tylko, albowiem  
m oskale zamienili ją  na m iejsce ustępo­
we. Jednakże dok ładne ślady daw nych 
drzwi, w iodących z  korytarza, pozosta­
łości pieca i okna, naprow adziły  M arja- 
na D ubieckiego na niezbity ślad, że to 
w łaśnie by ła  cela nr. 20, a więc cela 
T raugu tta , obok której, pod nr. 19 sie­
dział wówczas. Dubiecki.

Z ostał również ustalony  przez M ar jar 
na  Dubieckiego korytarz, którym  prow a­
dzono T rau g u tta  na śm ierć. Tym kory­
tarzem  wyszli w szyscy na dziedziniec 
spacerow y dla więźniów, gdzie Dubiecki 
po rozpatrzeniu  się, w skazał m iejsce 
furtki, przez k tórą jechały dn. 1 sierpnia 
1864 wozy, wiozące n a  śm ierć członków  
ówczesnego Rządu N arodow ego.

Szczegółów  o dniu egzekucji dowie­
dział się w tedy Dubiecki od  Jarosław a 
D ąbrow skiego, siedzącego rów nież-w  py- 
tadeli, a  późniejszego generała  francu­
skiego podczas zajść paryskich w r. 1871 
poległego w  tychże walkach.

Po tych w yjaśnieniach w rócono znów  
tym sam ym  korytarzem  do  cel, a po pio­
nem szukaniu odnaleziono rów nież t. zw. 
„salę w idzeń" i m iejsce, gdzie stał kon­
fesjonał d la  skazańców, przy którym  od­
byw ali o s ta tn ią  spowiedź. C

Przytem  przekonano się, że i to miej­
sce zamienili m oskale na  ustęp . Były to 
zarządzenia celowe i um yślne ze strony  
w ładz m oskiewskich w' cytadeli, aby 
m iejsca, uświęcone jako krwawe, m ęc/cu 
nicze, a  d rog ie pam iątki, zohydzić i sp ro ­
fanow ać. Tego sam ego system u trzym ał 
się i w  W ilnie M urawiew — wieszatet, 
który na plac egzekucji za m iastem  ka­
zał wywozić śmiecie i eksferementa z 
m iasta. Był to  cynizm praw dziw ie m os­
kiewski, odziedziczony po Katarzynie 
Bezw stydnej.

Po zbadaniu  tego wszystkiego udano 
się d o  D om u żołnierza polskiego w cy­
tadeli,, gdzie obecni podejm ow ali djostoj- 
nego gościa skrom  nem śniadaniem . P od­
czas śn iadan ia przem ów ił najpierw  pułk. 
Szun,fg, jako  gospodarz; potem  prof. Ju- 
Jjan Kłos, jako przedstawiciel m iniste-

rjuim Sztuki i kultury, oraz ppor. D ą­
browski. W  pięknych a  prostych  sło­
wach odpow iedział ®m M arjan Dubiecki,, 
zaznaczając, że honorów , jakie nań spa­
dają, nie bierze do  siebie ale do tradycji 
tych Jat m ęczeństw a i niewoli, k tóre je­
dn ak  przyczyniły się do utrzym ania du­
cha i by ły  ciągłością protestu  całego na.- 
nodu.

Ży&i a fc^ajuu
P o s t ę p o w a n i e  s ł u ż b y  f o l w a r c z n e j .
W kutnowskim powiecie W mająt­

kach Rycorzewa, Bielawkach i w Go  
styńskim powiecie w maj. Skrzeszawy, 
robotnicy usunięci z mieszkań przez 
komornika sądowego, powrócili do tych 
że m ieszkań, wybijając zamknięte przez 
komornika drzwi i mieszkają nadal nie 
chcąc słuchać żadnych perswazji, a na­
wet grożąc, że  za nich związek zawo­
dowy nowy strajk w powiecie zorgani - 
żuje.

Rabunki w powiecie żydaczowskim-
Cłopi, ruscy ze wsi K otoryn pow iatu 

ży dacz :>w skiego, w yposażeni w broń 
przez cofające się wojska ruskie czynili 
wycieczki do w si okolicznych pod prze­
wodem  W asyla M azura, w achm istrza 

. w ojsk ruskich, przyczem pastw ą rozsza­
lałej dziczy padały  wszystkie folwarki 
polskie. — W y słan a  na m iejsce ekspedy­
cja karna polska', w ykryła w chatach 35 
karabinów  w raz z am unicją. W innych 
napadów  rabunkow ych 15 ch łopów  are­
sztow ano.

A narchia i b a n d y ty z m  p o d  Szczebrze­
szynem. •

Z  Szczebrzeszyna donoszą do „Nowej 
Ju trzenk i":

W  m iesiącu czerwca b. r. w targnęli 
bandyci, do kilku gospodarzy  _we wsi 
Szperówce i  zabrali a:m kilka tysięcy ko­
ron, ^ajbill niejakiego* Jarosławskiego,, i 
zbiegła, kryjąc się bezkarnie po lasach.

W e wsi Sąsiadce w targnęli znów  c.1 
sam i bandyci do żyda, którem u zabrali 
kilkaset rub li i koron, oraz łokciowizny 
na kilkaset koron. B andyci zbiegli.

W  Radecznicy zamierzali w targnąć do 
O O . Bem ariynów , ale im się to me udało

G rasu jący  tu  od niedaw na bandytyzm  
jest d la tutejszej spokojnej ludności wieł 
kłam postrachem , zarów no w nocy jak  
i  w dzień, zarówno, w  dom u, jak  i w: 
polu przy robocie, ponieważ bandyci u- 
rządzają napady i gw ałcą.

W sie: Źrebce, Tworzyczów, S u łów  i 
kolon ja  Sułow ska, w yrąbaw szy drzew o 
w lesie O rdynackim , b iorą się teraz d o  
koszenia łąk  dw orskich na sposób bol­
szewicki.

O G Ł O S Z E N I E .
Częstochow ski U rząd Powiatowy, n a  

zasadzie a rt. I U staw y o rzeczonych 
św iadczeniach w ojskow ych, w zywa 
wszystkich właścicieli row erów  w powie­
cie, aby  w' d n iu  29 lipca o godz. 9 rano  
stawili się w raz z swem i row eram i w 
Urzędzie Pow iatowym  w wydziale II (ul. 
D ąbrow skiego, d . Szkolna nr. 4) gdzie 
kom isja w łaściw a, po zaopinjow aniu  
przez przedstaw iciela w ojskow ego, do­
kona ich oceny.

N a przyjęte row ery w ydany zostanie 
kwit p ła tn y  w m iejscowej kasie w ojsko­
wej.

Zgodnie z art. 15 pow yższej ustaw y, 
row ery nie dostarczone podlegają kon­
fiskacie, 3 w łaściciele ich będą karani a- 
resztem  dio 1 roku lub grzyw ną do 
100.000 Mk.

C zęstochow a, d n ia  27 lipca 1919 r.
Kom isarz Rządu w. z. RĄCZKA.

U b r a n i a ,  k a p k i  do t ruunea  p a n t o ­
f l e  papierowo Ula m eb o s i o z jn o w , o s i a ­
da. na s k ł a d n e  Sala za ro b k o w a

p rzy  towarzystwie 0 : h i \u iy  Kib ie t  111 
Aleja Nr. 65 

Przyjmuje  również zamówiennia na wsz e l ­
k ie  wyroby introligatorskie.

Warsztaty
r e p a r a c j e  w a g  i o d w a ż n i k ó w

Żelazna 5. I. R a s s a l s k i
s p e c ja ln e  d la  f r y z j e r ó w  

_  _  p o le c a  s p e c j a ln y  skład
w y r o b ó w  n o ż o w n ic z y c h  II Alnja  36„

1

TEATR
„ P A R Y S K I ”

ui ica P a n n y  Mar j i  Nr ,  19.

P r o g r a m  o d  s o b o t y  2 6  d o  p o n i e d z ,  

28  T p c a  r. b.

W spaniały  5-etó aktowy dramat miłosny podług scenarjusza genialnego pisarza S i b d a i a  
f$cA n u .o t» z io  z wszechświatawej s ław y artystką najpiękniejszą rzymianką

V Io xy ka :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursilui
d y r « ą » o r a  o r k  w  Z a k o p a n o . u  

D l a  d z i e c i  i m ł  d z i e ż y  w z b r o n i o n e

P i n ą  H e n S c h e i l S W
Sad program:

G e r t a l d o  i o k o l i c e  (zdjęcia z natury)
Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejsc nie podwyższane.

m a m  żądajcie wszędzie! 1 a  a  a  a  m m
Mydło z  „ R Y B K Ą ”

t ł u s z c z uI g a t u k u  z a w i e r a j ą c e  S 3 — S S  p r a o .

T o warzy stwsi
Zjednoczonych Fabrykantów Mydła

w  C z ę s t o c h o w i e .

Kantor fabryczny: ul. Nadrzeczna Nr. 10.
■  ■ « ■ ■ ■  iZad łieietszedzieil ■ ■ ■ ■ ■ ■

ifipszawska Szkoła Połażnycl?
p r e y  M i e j s k i c h  Z a k ł a d a c h  P e ł o i n i c a y c h .

Ilość uczen ie  o g ra n ic z o n a .
K urs roczn y  ro z p o c z y n a  s ię  od 1 P a ź d z ie rn ik a  i l K w ietn ia .  P o d a n ia ,  d o w o­

dy  i w szelk ie  n form acje  p r z e z  c.4y ro k  W M ag is trac ie  m st . W arszaw y . W y d z ia ł
Szpitalny, ni, JASNA 1

a s a sa*»«Bns*tasa*«w3i>'
O Sc i  o  F* ------

■s
= I

I S t e f a n  § * u > ~ s k a  g
jg c h c r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  5  
jg prayjmuje od 8 —II r . i  od 3 —7  wieez a

C z ę s to c h a w a  ul. K i l i ń s k i e g o  Ali s  g
(Piękna) 1 piętro a

a«®

WBasiai
n t l d y o y n y

Edwn. PETRYK AT
b.iecarz kliniki Prot, Lsssera 

Bliainy skórna, waneryszna I moozoptciowa 
Przyjmuje od 9 ł l  I o i 3—7 godz. wie«

W Częstochowie u l .  S z k o l n o  6 ,  t piętro.

Ogłoszenie-
W  dniu 14 s ierpnia r. b. o gadz.  12 

w pot. odbędzie się w biarze M zg is t r a ta  
m. Gsęs tec hewj  licytacja , in p las“ zapo- 
moeą deklaracj i ,  ztożony«b w zapieeząte-  
wnnyeh kopertach na wydzierżawienie 
prawa połowu ryb  w raeee W»r*ie w 
obrębie grantów,  należących do aa. Czę­
stochowy, na przeciąg ezaan od dnia 1 
wrz- ćma 1919 r. do dnia 1 września 
1920 r . od sumy mk. <08.

Życzący sobie w ó ą ć  udział w licyta­
cji winien przedstawić Magist ra towi  (W y ­
dział II) nie później jak o godz.  18 w 
poł. w d u :a  prze ta rgu  deklarac ję  w ko­
percie zapieczętowanej z na Kem: Do
Magist ratu m. C ęstachowy Deklarac j  1 

do bcylacj i  na wydzierżawia,  ie prawa

połowa ry b  w rzece Warcia.
Do d e k l a r a c j i  d o łą c z y ć  na leży  r a d j g s .  

w su m ie  a k .  70. »
Bi źsze warunki m o g ą  być przejrzane 

w Wydziale Il-im  Magi<(ratu.
Prezydent  A. Bandkie S tę iy ń tk i  

Ł 1 • nik K . rilitiski
■ ■ ______ ______■*■ la n ie  zelówki z najle-
U W s J y i S s i n  psze j  sk ó ry  w n iew ie l­
kiej ilości p ozo s ta ły  je szcze  do n a b y c ia ,  B a ­
za r  11 aleja 23 i B a za r  D o jazd  5 m ę z k t e  m k..
7 d am sk ie  mk 6 za porę ,  __
O  zarobkoW a A leje  63 Wyrabia na
9 « l l «  hu rt  i na de ta l  p u d e łk a  p a p i e r o ­
w e  to rebk i ,  op raw ia  książki, s zy je  bieli z n ę  
p a p ie ro w e  i 1 p  ________

itflaHci
w Częstochowie

używane okupacyjne 1 obecne 
kupuje księgarnia A. Egera

l O f l O  m  Lt  p życzk i p o s z u k u j ę  
■ ■■■«*•* z a b e z p ie c z e n ie  re jen
talne. Zaw odzie  td Majowa 6 Rudzki

W A ,  H m a c h o w sk a . Ro dsk ts r  K s  W .  K n e b l e w a k i .

O t f h i t b  w  D r u k a r k i  „ U o ź l - a f o w s j ' 1


